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pTTftzła • wek»Pe<5" miesięcznie 1.50 six od- 
* rZCQpia.*.&  • noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcei. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie udpowiada.
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g • Za ogłosz. pobiera się od wiersza
’i kzgłOSZema  • mm. (7łam.) 10 gr, za reklamy M  

str. 3-łam. w  wiadomościach potocznych 30 gr na pierw-
h szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła* 
g szaniu. „Głcs Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
! i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka pocztO- 

Ł wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza U 
! Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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Go będzie dalej?
(Jak m iarodajne po lsk ie czynn ik i po lityczne oce ­

n ia ją sy tuację  po  przerw an iu  rokow ań po lsko - li­

tew skich w  K ró lew cu?) ______

W arszaw a  —  listopad .

N iepow odzen ie rokow ań po lsko - litew sk ich , 
w znow ionych  po d ług ich przygo tow an iach  w  K ró ­
lew cu  w yw ołało  w śród  szerok ich  kó ł po litycznych 
i w  całe j op in ji pub licznej bardzo  żyw e poruszen ie  
i szeroką dyskusję .. S zcegó ln ie żyw o om aw iane  
jest zw łaszcza py tan ie , jak w obec tego stanu rze­
czy ukszta łtu ją się dalsze stosunk i m iędzy  P olską  
a L itw ą, oraz jak ie stanow isko zajm ie P olska na  
te ren ie m iędzynarodow ym , na k tó rym  spór po lsko  
litew sk i urósł do jednego  z ak tualnych zagadn ień . 
K oresponden t W asz, chcąc o trzym ać w iadom ości, 
jak m iarodajne czynn ik i po lsk ie ocen ia ją obecną  
sy tuację, oraz jak ie w ysuw ają stąd  w niosk i, zw ró ­
cił się do dobrze po in fo rm ow anych kó ł po litycz ­
nych i uzyskał stam tąd następu jące w yjaśn ien ia.

_  „C hociaż konferencja kró lew iecka n ie da ­
ła żadnego rezu lta tu , chociaż w  zasadzie L itw ini 
u trzym ali w  całe j sw ej rozciąg łości do tychczasow e  
stanow isko , un iem ożliw ia jące rzeczow ą dyskusję  
i m ożność osiągn ięcia pow żn ie jszego porozum ie­
n ia , to jednak w  K ró lew cu zauw ażyć dały się już  
po  stron ie litew sk ie j pew ne  zm iany , k tó re  na przy ­
sz łość rzucają bardzie j pom yślne prognostyk i.

O to bow iem  m im o, że i tym  razem  n ie zdo ła­
no do jść do szerszych  rezu lta tów  w  do tychczaso ­
w ych stosunkach po lsko - litew sk ich , m im o, że i 
tym  razem  m usiano się jedyn ie ogran iczyć do  
stw ierdzen ia dalszego uporu litew sk ich czynn ików  
rządow ych, to jednak zauw ażyć dało się że ze  
strony  litew sk ie j un ikano  w  pew nej m ierze tak iego  
postaw ien ia sp raw , k tó reby  m ogło  doprow adzić do  
zupełnego zerw an ia dalszych rokow ań pom iędzy  
P olską a  L itw ą. I tak  m im o źe n ie uzyskano  poro ­
zum ien ia, to jednak końcow e w niosk i zosta ły w  
ten sposób sfo rm ułow ane, że n ie zosta ła zupełn ie  
w ykluczona m ożność prow adzenia dalszych roko ­
w ań pom iędzy W arszaw ą a K ow nem , i uzyskan ia  
porozum ien ia w  najbardziej ak tualnych zagadnie ­
n iach gospodarczych .

F ak t ten  w skazyw ałby  zatem  na to , że rządo ­
w e czynnik i litew sk ie zaczynają się jednak już  
n ieco  liczyć z tem , że bezw zg lędne u trzym an ie do ­
tychczasow ego stanu  rzeczy  jest zarów no  na obec ­
ną, n iezby t d la L itv /y  pom yślną , op in ję m iędzyna ­
rodow ą, n iem ożliw e, oraz zaczynają co raz bar­
dzie j brać pod  uw agę i ten m om ent, źe L itw a n ie  
m oże bez narażen ia się czynn ikom  m iędzynarodo­
w ym , kon tynuow ać bezw zg lędn ie do tychczasow e ­
go sw ego uporu .

T ak ie postaw ien ie sp raw  jest już pew nem  po ­
sun ięciem  naprzód w  do tychczasow ym  stan ie rze ­
czy, dow odzi bow iem , że w  ko łach litew sk ich na ­
stępu je zw olna pew ne zasadn icze o trzeźw ien ie ,  
k tó re z czasem  w  dalszej ew olucji doprow adzić 
m oże i do dalszego zan iechan ia do tychczasow ej 
w ykrętnej gry , un iem ożliw ia jącej osiągnięcie po ­
m yślnych lezu ltatów .

Z  tego punk tu  w idzenia m ożna też patrzeć na  
podp isaną w  K ró lew cu konw encję o tak zw anym  
..m ałym  ruchu gran iczynm ". K onw encja ta n ie  
w prow adza w praw dzie żadnych pow ażn ie jszych  
zm ian na gran icach po lsko - litew sk ich i sankcjo ­
nu je ty lko do tychczasow y stan rzeczy , n ie m niej 
jednak fak t, że pom iędzy w ładzam i po lsk iem i i li- 
tew sk iem i doszło  w reszcie do  podp isan ia konw en ­
cji i że konw encja ta w prow adza częściow e  praw ­
ne unorm ow an ie stosunków  na najb liźszem  pogra­
n iczu  po lsko  - litew sk im , jest już pew ną zdobyczą , 
k tó ra z czasem  doprow adzić  m oże do pom yśln ie j­
szego ukształtow an ia się op inji po stron ie litew ­
sk ie j.

N aogó ł zatem  m im o źe konferencja kró lew iec- * 
ka  n ie posunęła naprzód  sp raw  po lsko  - litew sk ich  
i że zasadn iczo spór po lsko - litew sk i w rócić bę- * 
dzie m usia ł do  R ady  L ig i narodów , to  jednak czyn ­
n ik i po lsk ie w dalszym ciągu czekają spoko jn ie j 
b iegu w ypadków . I tak czekać będzie P olska dal- j 
szego naw iązan ia rokow ań pom iędzy K ow nem  i 
W arszaw ą i być m oże źe te dalsze rokow an ia po ­
zw olą po stron ie litew sk ie j zauw ażyć znow u bar­
dzie j korzystne zm iany i bardzie j w idoczną chęć  
do porozum ien ia w  najw ażnie jszych sp raw ach , łą ­
czących obydw a państw a.

C zy P olska w ystąp i z jak im iś konkretnym i 
w nioskam i na R adzie L ig i N arodów , przed k tó rą  
w  grudn iu znow u znaleźć m a się spór po lsko - li­
tew sk i? —  zapy ta łem ,

—  O w szem ! Z e strony P olsk i opracow ane zo ­
stan ie szczegó łow e sp raw ozdan ie, k tó re przedsta ­
w ione będzie R adzie  L ig i narodów . W  sp raw ozda­
n iu te rn P olska uw ydatn i w  dalszym  ciągu  szczerą  
sw ą chęć w  k ierunku  unorm ow ania  stosunków  są ­
siedzk ich  z L itw ą. D ążyć będzie P olska jednak  ze

Lokaut w przemyśle niemieckim rozszerza się
H agen , 15 . 11 Jeszcze n ie zostało zażegnane  

w ielk ie przesilen ie m etalow e na zachodzie N ie­
m iec, a już w  środkow ych  N ień iczech , a zw łaszcza  
w  m arch ji brandenburskie j oraz w  części prow in ­
cji sask ie j w ybuch ł now y pow ażny konflik t. W  
przem yśle żelaznym przem ysłow cy n ie m ogli się  
pogodzić z robo tn ikam i, pon iew aż ci osta tn i za ­
żądali podw yższen ia p łac do 84 fen . za godzinę. 
P racow nicy odrzucili postu la t zw iązków  zaw odo-

Gen. Sosnkowski ma zostać wiceprezesem  rady 
ministrów?

Z W arszaw y donoszą źe odby ła się tam  kon- 

fenerencja pod przew odnic tw em prem jera B artla  

z udzia łem m in istrów : C zechow icza , Z alesk iego , 

N iezaby tow sk iego oraz dyrek to ra Jackow sk iego . 

T em atem  obrad by ły sp raw y gospodarcze . O go ­

dzin ie 1 przyby ł do  prezyd jum  rady  m in istrów  m ar-

Sprawa własności Chorzowa w stadjum likwidacji.
W arszaw a, 16 . 11 . T rw ający  od  w ielu la t spór 

m iędzy  skarbem  po lsk im  a tow arzystw am i n iem iec  
k iem i o w łasność fab ryk i zw iązków  A zotow ych w  
C horzow ie w chodzi obecn ie w  stad jum  likw idacji. 
N iezależn ie od procesu , jak i toczy się w  H adze, 
pod jęto  w  osta tn ich  czasach  próbę kom prom isow e ­
go  zała tw ien ia sporu .

M ianow icie w  osta tn ich dn iach w  W arszaw ie  
toczy ły się rokow an ia na ten tem at. Z ram ien ia  
zain teresow anych  tow arzystw  n iem ieckich tj. B ay  
ksto ffw erke przyby ł do W arszaw y prezes rady  
nadzorczej w ym ien ionych tow arzystw , pro f. N iko ­
dem  C aro , k tó ry prow adził pertrak tacje z przed -

S yk w ściek łości 

N IE SŁ Y C H A N A  N A P A ŚĆ N IE M IE C K A  N A  

P O L S K Ę .

W ładze po lsk ie w inny na to zareagow ać.

Z B erlina donoszą: Z okazji 10-lec ia n iepo ­
d leg łości P olsk i, lokom otyw y po lsk ich pociągów  
by ły udekorow ane flagam i po lsk im i, naw et przy  
przejeździć przez te ry to rjum  G dańska. W yw ołało  
to is tny  szał w ściekłości.

D eutsche Z eitung" pozw ala sob ie naw et na  

sw ej strony do tego , by  R ada L ig i narodów  zaję ła  
znow u tak ie stanow isko , k tó re podkreśliłoby L i­
tw inom , źe spór po lsko - litew sk i znajduje się pod  
m iędzynarodow ą kon tro lą i źe d la tego całkow ite  
uregu low an ie  go  jest kon ieczną po trzebą w  in tere ­
sie u trzym an ia ogó lnej rów now ag i poko ju na  
w schodzie E uropy .

S zczegó lny nacisk po łożą jednak czynn ik i po i 
sk ie na to , ażeby  L iga narodów  przez m ianow an ie  
odpow iedn ich eksportów  um ożliw iła obydw u  stro ­
nom  tem  rych le jsze  przystąp ien ie  do  rzeczow ej dy ­
skusji w  najw ażn ie jszych sp raw ach, k tó rych  uregu ­
low anie jest d la naw iązan ia norm alnych sąsiedz ­
k ich stosunków  bezw zg lędną kon ieczności. W nio ­
sk i, opracow yw ane bow iem  przez fachow ych rze ­
czoznaw ców  bardzie j przyczyn ić m ogą się do  uzy ­
skan ia pom yśln ie jszych rezu lta tów ".

Z  w yjaśn ień  tych  w ynika  zatem , źe  w śród  m ia­
rodajnych czynn ików po lsk ich panu je odnośn ie  
sporu po lsko - litew sk iego dalsza rów now aga i 
spokó j. W ł. L es.

w ych , m otyw ując sw e stanow isko  tem , źe po łoże ­
n ie przem ysłu m etalow ego n ie pozw ala na po lep ­
szen ie p łac robo tn iczych . N astępn ie zw iązek pra ­
codaw ców  w czoraj postanow ił w ypow iedzieć pra ­
cę w szystk im  sw oim  robo tn ikom  na dzień 30 li­
stopada. W  ten  sposób trac i pracę i zarobk i w śród  
kow o- n iem ieck im  przem yśle żelaznym  35 .000 ro ­
bo tn ików  w  300 przedsięb io rstw ach .

szałek P iłsudsk i i odby ł d łuższą konferencję z  
prem jerem  B artlem .

O d k ilku dn i ob iegają pog łosk i, że m a być u-  
tw orzony urząd w iceprezesa rady m in istrów . Z  
pogo łskam i tem i w iążą nazw isko gen . S osnkow - 
sk iego . W czoraj gen . S osnkow ski przy ję ty  by ł na  
aud jencji przez P rezyden ta M ościck iego .

staw icie lam i rządu po lskiego rep rezen tan t skarbu  
po lsk iego  i zain teresow anych  tow arzystw  n iem iec­
k ich doszło do  uzgodn ien ia pog lądów  na sporne do  
tychczas kw estje.

O siągn ię te porozum ien ie w ym aga jeszcze a- 
probaty rządów  n iem ieck iego i po lsk iego . U stalo ­
no , że oba rządy pow ezm ą decyzję w  te j sp raw ie  
do 28 lis topada rb . O ile kom prom is u legn ie za ­
tw ierdzen iu , sp raw a C horzow a m a być w ycofana  
z trybunału hask iego . P rof. C aro w yjechał do  B er  ­
lina , aby przedstaw ić treść osiągn ię tego kom pro ­
m isu i uzyskać aprobatę rządu n iem ieck iego .

nazw an ie państw a po lsk iego państw em rabunko-  
w em  („R aubstaa t"). Z apew ne w ładze po lsk ie za ­
pro testu ją przeciw ko tego rodzaju obelgom , rzu ­
canym  na państw o po lsk ie przez prasę n iem iecką.

N ow y rząd w e F rancji 

U T W O R Z Y Ł G O P O IN C A R E .

P aryż 13 . 11 , P oincare u tw orzy ł gab inet, nad  
k tó rym  ob ją ł prezyd jum  rady m in . bez żadnej in ­
nej tek i. S praw y  w ew nętrzne  ob ją ł T ard ieu . S pra­
w y zagran iczne zatrzym ał B riand .
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W  ro k u 1 9 2 6 o b ch o d z iła P o lsk a d w u setn ą ro ­
czn icę k an o n izac ji św , S tan is ław a K o stk i, W  
zw iązk u z d o n io s łą ro czn icą o d b y ła s ię d n ia 2 7 
s ie rp n ia 1 9 2 6 r , w  W arszaw ie w ie lk a u ro czy s to ść 
sp ro w ad zen ia częśc i re l ik w ji  teg o św ię teg o M ło ­
d z ień ca z o b czy zn y , g d z ie sp o czy w a ją o d 1 6 -g o , 
w iek u . O d tąd d ro g ie szczą tk i św . S tan is ław a sp o - । 
czy w a ją w  P o lsce w śró d n a ro d u , k tó reg o Ś w ię ty ' 
je s t O ręd o w n ik iem u tro n u N a jw y ższeg o ,

W ie lk i ten P a tro n M ło d z ieży , a św ię ty n asz 
R o d ak u ro d z ił s ię w  ro k u 1 5 5 0 w  R o sik o w ie z b o­
g a teg o ro d u K o s ik ó w . G d y k a rc ił g o s ta rszy b ra t 
P aw e ł, że trac i d u żo czasu n a m o d litw ę o d p o w ie - 
d z ie ł: „B ó g s tw o rzy ł m ię to rzeczy w ieczn y ch , 
d la n ich w ięc ży ć m u szę" . K ażd eg o d n ia o d w ie­
d za ł P an a Jezu sa w  N a jśw . S ak ram en c ie i p ro s ił 
g o tak w  ży c iu an ie lsk iem , że g rzech u śm ie rte l­
n eg o n ig d y n ie p o p e łn ił. W ie lk im  b y ł czc ic ie­
lem M atk i B o sk ie j, k tó rą n azy w a ł zaw sze „M a tk ą 
sw o ją " . W y słan y n a n au k ę d o W ied n ia , zach o ro­
w a ł c iężk o , a b ezb o żn y b ra t i g o sp o d a rz d o m u 
p ro tes tan t n ie ch c ie li m u p rzy w o łać k s ięd za. M o ­
d li ł  s ię w ięc g o rąco d o M atk i B o sk ie j, b y n ie u - 
m arł b ez W ia ty k u . B ó g p o s ili ł g o cu d o w n ie K o -  
A iu n ją św ię tą , p o sy ła jąc m u ją p rzez an io łó w .

W k ró tce p o tem u k aza ła m u s ię N a jśw P an n a , 
zw ias tu jąc m u u zd ro w ien ie i ro zk az w stąp ien ia d o i 
O , O , Jezu itó w . U d a ł s ię w ięc d o R zy m u g d z ie u ■

Świąt® Niepodległości
D ęb o w a łąk a , 1 1 . 1 1 . 2 8 r .

(O d n aszeg o sp ec ja ln eg o k o resp o nd en ta)

W ie lk ą ro czn icę 1 0 - lec ia O d ro d zen ia P ań stw a 
P o lsk ieg o p o stan o w io n o u czc ić u ro czy śc ie w  D ę- 
b o w ejłące , W  ty m ce lu zo rg an izow ano k o m ite t 
o b ch o d u u ro czy s to śc i, d o k tó rego w esz li p rzed sta­
w ic ie le m ieszk ań ców g m in D ębo w ejłąk i i P iw n ic 
z K s. P ro b o szczem F ran c iszk iem Ł o w ick im , ja k o 
P rezesem H o n o ro w y m , D y rek to rem In ż . S tan is ła­
w em K o w a lsk im i W ó jtam i S t. R o zm an ith em i J . 
Z u ck e rm an n em n a cze le . S ek re ta rzo w a ł p , J , G i-  

ży ń sk i.
N a zeb ran iu o rg an izacy jn em p o stan o w io n o u - 

czc ić w ie lk ą ro czn icę trw a łem i p am ią tk am i: 1 ) P o 
św ięcen ie i o tw arc ie K asy S te fczy k a w  D ęb o w e j 
łące , 2 . Z asad z ić p am ią tk o w e d rzew k o n a ry n k u 
D ęb o w o łąck im , 3 . Z a ło żyć B ib ljo tek ę P u b liczn ą , o - 
raz u fu n d o w ać D o m L u d o w y w  D ęb o w e jłące . B ę­
d ą to trw a łe p am ią tk i zw iązan e p rzy tem z ży c iem 
g o sp od a rczem * k u ltu ra ln em w si. P ró cz teg o u ło­
żo n o p ro g ram o b ch o d u , o raz rezo lu c je , O  p o w y ż­
szy ch u ch w a łach zaw iado m ion o lu d n o ść p lak ata­
m i, k tó re w y w ieszo n o w  n astęp u jący ch m ie jsco­
w o śc iach : D ęb o w e jłące , F rezan o w ie , N ied źw ie­
d z iu , P iw n icach , O sieczk u , i M y śliw cu ,

O b ch ó d u ro czy s to śc i zaczą ł s ię w  so b o tę 1 0 
l is to p ad a cap strzy k iem h u fca u czn io w sk ieg o P ań­
s tw o w e j Ś red n ie j S zk o ły H o d o w lan o - R o ln icze j w  
D ęb o w e jłące i m ło d z ieży m ie jsco w e j p o d d o w ó d z ­
tw em p , p o r. rez . p ro f . B . R u g ę . U czestn icy z o r­
k iestrą i p o ch o d n iam i o b esz li ca łą D ęb o w ą łąk ę 
N a leży d o d ać , że p raw ie w szy stk ie d o m y p o lsk ie 
b y ły rzęs iśc ie i lu m in o w an e , p o d o b n ie ja k g m ach 
S zk o ły H o d o w lan o - R o ln icze j,

D z ień 1 1-g o l is to p ad a ro zp o czę to o g o d z in ie 
6 m in . 3 0 p o bu k dą „K ied y  ran n e w sta ją zo rze " z 
w ieży szk o ln e j ,k tó rą o d śp iew a ł ch ó r u czn io w sk i 
p o d b a tu tą p , p ro f , B , R u g ę , D ęb o w a łąk a w  o d­
św ię tn e j szac ie p rzy g o to w y w a ła s ię d o w łaśc iw e­
g o o b ch o d u . O  g o d z in ie . 1 0 -e j zaczę ły śc iąg ać S zk o 
ły  P o w szech n e z D ęb o w ejłąk i, O sieczk a , F ry zan o - 
w a i Jaw o rza p o d k ie ru n k iem p p , n au czy c ie li. L i ­
czn y zastęp lu d n ośc i p rzy p ro w ad z ił z o rk ies trą n a 
cze le p . W ó jt J . Z u ck e rm an n z P iw n ic , g d y ż p ró cz 
S zk ó ł te j G m in y p rzy b y ły d e leg ac je T o w , P o w stań 
có w i W o jak ó w o raz S to w . K a to lick ie j M ło d z ieży 
Ż eń sk ie j. O g o d z in ie 1 0 -e j m in . 2 0 w y ru szy ł p o­
ch ó d z 2 -m a o rk ies tram i p o d o g ó ln ą k o m en d ą p . 
p ro f . B , R u g ę d o k o śc io ła m ie jsco w eg o n a u ro czy­
s te n ab o żeń stw o . P u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 0 -e j m in  
3 O zaczą ł K s, P ro b ,' F , Ł o w ick i M szę Ś w ię tą , p o d 
czas k tó re j śp iew a ł ch ó r S zk o ły H o d o w lan o - R o l­
n icze j, o raz so lo p , P o zo rsk i, n au czy c ie l z N ie­
d źw ied z ia . P o d n io słe k azan ie o k o liczn o śc io w e w y ­
g ło s ił k s . P ro b , F , Ł o w ick i u zu p e łn ia jąc u p rzed n io 
p rzeczy tam y L is t P astersk i J . . K s, B isk u p a O k o­
n iew sk ieg o , P o M szy Ś w ię te j i m o d łach za O jczy­
zn ę o d śp iew an o „B o że co ś P o lsk ę " , N astęp n ie u fo - 
rm o w a ł s ię o g ro m n y p o ch ó d n a cze le k tó rego sz ły 
z ch o rąg iew k am i b ia ło czerw o n y m i d z iec i z 4 -ch 
S zk ó ł p o w szech n y ch , n astęp n ie u zb ro jo n y h u f iec 
u czn ió w S zk o ły H o d o w lan o - R o ln . z o rk ies trą , d a 
le j O ch o tn icza S traż O g n io w a z D ęb o w e jłąk i, S zk . 
H o d o w lan o - R o ln icza , D e leg ac ja S to w . P o w st, i  
W o jak ó w , o raz S to w . K a to lick ie j M ło d z ieży Ż eń­
sk ie j z P iw n ic , K ó łk o R o ln icze z D ęb o w e jłąk i ze 
sz tan d a rem , P rzed staw ic ie le K asy S te fczy k a , 
P rzed staw , R ad y G m in n e j w  D eb o w e jłące , w  k o ń­
cu n iezw y k le l ic zn y zastęp p u b liczn o śc i. P ięk n ie 

ty ch że O jcó w tu czu łt s ię n ap raw d ę szczęś liw y m . 
T ęsk n ił za n ieb em i b łag a ł M atk ę B o sk ą , b y ja k - 
n a jp rędze j w z ię ła g o d o sw e j ch w a ły . P ro śb a jeg o 
zo sta ła w y s łu ch an ą. P o d z iesięc io m iesięczn y m 
p o b y c ie w  zak o n ie , zach o ro w a ł z p o czą tk iem s ie r­
p n ia . P o c ieszo n o g o , że to ch o ro ba le k k a , że 
w k ró tce p rzem in ie . L ecz S tan is ław p rzep o w ie­
d z ia ł że to ch o ro b a o sta tn ia i w  W n ieb o w z ięc ie 
M atk i B o sk ie j b ęd z ie o b ch o d z ił razem z N ią —  
w  n ieb ie . S p e łn iła s ię ta p rzep o w ied n ia . D n ia 
1 4 s ie rp n ia p rzy ją ł św ię ty W ia ty k , a 1 5 s ierp n ia 
1 5 6 8 r , sk o n a ł o św ic ie , ca łu jąc se rd eczn ie o b razek 
M atk i B o sk ie j,

P o ch o w an o g o w  K w iry n a le w  k o śc ie le św , 
A n d rze ja , g d z ie n aw ied za ją g o p ie lg rzy m i p o lscy . 
O b o k k o śc io ła zach o w an o ce lę , w  k tó re j św . S ta­
n is ław ży ł i u m arł: W sp an ia ły p o sąg z b ia łego m a­
rm u ru , a h ab it z cza rn eg o m arm u ru , p rzy p o m in a 
ży w o ry sy św ię teg o M ło d z ien iaszk a , w  ręce p raw ej 
p raw d z iw y jeg o ró żan iec w  lew e j o b razek M atk i 
B o sk ie j,

Ś w , S tan is ław je s t o b o k św . K az im ie rza k ró le­
w icza p o lsk ieg o , św , A lo jzeg o G o n zag i i św , Jan a 
B erch m an sa p a tro n em m ło d z ieży .

O b y n asza m łod z ież p o lsk a , m ająca w  n ieb ie 
d w ó ch św ię ty ch m ło dz ień có w p o lsk ich św . S ta­
n is ław a K o stk ę i  św , K az im ie rza ch c ia ła ich n aś la­
d o w ać w  p o b o żn o śc i i św ię te j cn o c ie n iew in n o śc i.

w pow. Wąbrzeskim, 
p rzed staw ia ł s ię b a rw n y p o ch ó d , k tó ry c iąg n ą ł s ię 
p raw ie p ó ł k ilom e tra , K ied y p o ch ó d d o ta r ł d o 
m ie jsco w e j S zk o ły P o w szech n e j, g d z ie m ieśc i s ię 
lo k a l K asy S te fczy k a , o d b y ło s ię p o św ięcen ie te­
g o ż , p rzy czem K s, P ró b , Ł o w ick i w y g ło s ił p ięk n ą 
m o w ę, ży cząc n o w e j in s ty tu c ji sp o łeczn e j p o m y ś l­
n eg o ro zw o ju , N astęp n ie P rezes K asy S te fczy k a, 
p . W ó jt S t. R o zm an ith p rzem ó w ił d z ięk u jąc K s. 
P ro b o szczo w i za p o św ięcen ie K asy , o raz w zy w a­
ją c zeb ran y ch d o g ro m ad zen ia o szczęd n o śc i i p o­
p ie ran ia d z ia ła ln o śc i K asy . W  d a lszy m c iąg u u ro­
czy sto śc i p o ch ó d sk ie ro w a ł s ię d o m ie jsco w eg o 
ry n k u g d z ie p o p o św ięcen iu p . L eśn iczy E , H e- 
ry n o w sk i p o sad z ił d rzew k o p am ią tk o w e . P rzy u - 
ro czy s te j c iszy zaczą ł sw o je p rzem ó w ien ie p . p ro f , 
in ż . F . B aran o w sk i, p o d n o sząc zn aczen ie d z is ie jsze 
g o Ś w ię ta , p o d k reś la jąc zasłu g i w y b itn y ch p a tr jo - 
tó w  d la O d ro d zen ia P o lsk i, a szczeg ó ln ie j zas łu g i 
B u d o w n iczeg o N iep o d leg ło śc i n asze j p . M arsza łk a 
Jó zefa P iłsu d sk ieg o , P rzem ó w ien ie sw o je p , p ro f , 
F . B aran o w sk i zak o ń czy ł o k rzy k iem n a cześć N a j­
ja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, p . P rezy d en ta 
d r . I . M o śc ick ieg o i P ie rw szeg o M arsza łk a P o lsk i 
Jó ze fa P iłsu d sk ieg o , ap e lu jąc jed n ocześn ie d o 
sk ład an ia o f ia r n a b u d o w ę o k rę tu P o m o rza , Z e­
b ran i ch ę tn ie d aw a li d a tk i g d y ż zeb ran o w k ró t­
ce sześćd z ies ią t trzy z ło te .) Z k o le i p rzem ó w ił p . 
n au czy c ie l O b o rsk i i o d czy ta ł n astęp u jące rezo lu­
c je :

1 . „Z w aży w szy , że sąs ied n ie P ań stw o N ie­
m ieck ie , zw łaszcza p rzed staw ic ie le R ząd u N ie­
m ieck ieg o tw ie rd zą c iąg le , że P o m o rze m u si w ró ­
c ić d o N iem iec , zeb ran i w  d n iu 1 0 - le tn ie j ro czn i­
cy o d zy sk an ia N iep o d leg łośc i P o lsk i, m ieszk ań cy 
g m in y D ęb o w a łąka , P iw n ic i N ied źw ied z ia s tw ie r­
d zą k a teg o ry czn ie , że P o m o rze b y ło je s t i p o zo­
s tan ie P o lsk iem i b ro n ić b ęd ą jeg o P o lsk o śc i d o 
o sta tn e ij k ro p li k rw i. T ak n am d o p o m óż B ó g !

N iech ży je N a jjaśn ie jsza R zeczp o sp o lita P o l­
sk a ! N iech ży je P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 
P o lsk ie j D r. Ig n acy M o śc ick i! N iech ży je T w ó rca 
O d ro d zen ia P o lsk i, P ie rw szy M arsza łek P o lsk i, 
Jó ze f P iłsu d sk i! N iech ży je R ząd R zeczy po sp o lite j 
P o lsk ie j!

2 . Z w aży w szy że s ta łe k u p o w an ie rzeczy za­
g ran iczn y ch , a zw łaszcza n iem ieck ich p o d k o p u je 
d o b ro b y t P ań stw a P o lsk ieg o i jeg o m ieszk ań có w , 
w szy scy , ja k tu je steśm y , zo b o w iązu jem y s ię d o 
p o p ie ran ia w y tw ó rczo śc i p o lsk ie j p rzez zak u p y­
w an ie jed y n ie p rzedm io tó w w y rab ian y ch w  P o ls­
ce . N iech ży je P rzem y sł i H an d el P o lsk i! "

R ezo lu c je p o w y ższe zeb ran i jed n o g ło śn ie u - 
ch w a lil , p ro sząc o p rzes łan ie ich W ład zo m , ja k o 
w y raz p a tr jo ty czn y ch u czu ć m ieszkań có w . P o o d­
śp iew an iu „R o ty " D y rek to r S t, K o w a lsk i p o d z ię­
k o w a ł zeb ran y m za tak l iczn y u d z ia ł w  u ro czy s to­
śc i, a sp ec ja ln ie p rzed staw ic ie lo m lu d n ośc i n ie- 
m eick ie j, z K sięd zem P asto rem E n g lem n a cze le , 
k tó rzy w z ię li u d z ia ł w  o b ch o d z ie P ań stw o w eg o 
Ś w ię ta P o lsk ieg o , P o czem p o o d eg ran iu h y m n u n a 
ro d o w eg o p o ch ó d ro zw iązan o . N a leży zazn aczy ć , 
że w  o b ch o d z ie w z ię ł o u d z ia ł p rzesz ło 6 0 0 o só b , 
O  g o d z in ie 1 7 -e j w  au li P ań stw o w e j Ś red n ie j S zk o 
ły  H o d o w lan o - R o ln icze j w  D ęb o w e jłące n astąp i- 
ł  ad a lsza część u ro czy sto śc i. P u b liczn o ść za ję ła ca 
łą au lę i  p rzy leg łą sa lę , a n aw e t k o ry ta rze , n ie m o­
g ąc s ię p o m ieśc ić w  lo k a lu .

U ro czys tą A k ad em ję o tw o rzy ł p . D y rek to r S t, 
K o w alsk i w y g łasza jąc l -o g o d z in n y o d czy t n a te­
m at: „D o rob ek P o lsk i w  la tach 1 9 1 8 —  1 9 2 8 " p . < 

in ż . K o w alsk i w y k aza ł s ta rą 1 0 0 0 - le tn ią k u ltu rę 
p o lską , czasy św ie tno śc i P o lsk i Je j to le ran c ję —  
p rzy czy n y u p ad k u P ań stw a P o lsk ieg o , d a le j zd o­
b y c ie N iep o d leg ło śc i O jczy zn y i Je j o d ro d zen ie 
d z ięk i czy n o w i /M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o , a n astęp­
n ie p racę ja k ą w y k o n a ł N aró d P o lsk i w  c iąg u o sta t 
n ich 1 0 la t w  d z ied z inach ro ln ic tw a , p rzem y s łu , 
k o le jn ic tw a , o d b u d o w y k ra ju , zw a lczan ie b ez ro b o 
c ia , ro zw o ju o św ia ty i td , W  k o ń cu w zn ió s ł o k rzy k : 
„N iech ży je N a jjaśn ie jsza R zeczp o sp o lita P o lska !" , 
N iech ży je Je j D o sto jn y G o sp o d a rz P an P rezy d en t 
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j D r, I . M o śc ick i! " , B u d o­
w n iczem u N iep o d leg łe j P o lsk i, M arsza łk o w i P ił­
su d sk iem u cześć ! co zeb ran i en tu z jasty czn ie p o d­
ch w y c il i w zn o sząc d łu go n iem ilk n ące o k rzy k i 
N iech ży je !

P ięk ne d ek lam ac je w y g ło s ili u czn io w ie S zk o­
ły  H o d o w lan o - R o ln icze j T h il l „D o  W o d za" i  
K u rr „M o rze P o lsk ie " , ten o sta tn i w  to w arzy s tw ie 
ak o m p an jam en tu fo r tep ian o w eg o p . p ro f . R u g ę , 
k tó ry n astęp n ie d y ry g o w a ł śp iew am i ch ó ru szk o l­
n eg o i o rk ies trą szk o ły . D a le j d ek lam o w ały d z ie­
c i S zk o ły P o w szech n e j p rzy g o to w y w an e p rzez p . 
n au czy c ie la O b o rsk ieg o . N a o sta tk u u czn io w ie 
S zk o ły H o d o w lan o - R o ln icze j o d eg ra li jed n o ak to - 
w ą sz tu k ę p o d ty tu łem „Ż o łn ie rz " . O k lask o m n ie 
b y ło k o ń ca , w zn osząc o k rzy k i p o d z ięk o w an ia p . 
D y rek to ro w i S t, K o w a lsk iem u , p , p ro f , B . R u g em u 
i u czn io m S zk o ły , P o A k ad em ji o d b y ła s ię zab aw a 
tan eczn a n a sa li u p . A , S tach o w sk ieg o . W y ch o­
d ząca ze S zk o ły p u b liczn o ść b y ła zask o czo n a 
w sp an ia łą i lum in ac ją ca łeg o g m ach u H o d o w lan o - 
R o ln icze j S zk o ły o d d o łu d o p la tfo rm y 6 -g o p ię tra 
w ieży , z k tó re j raz p o raz p a lo n o o g n ie sz tu czn e . 
S tan o w iło to w sp an ia łe w id ow isko n a t le c iem n e- 
b o n ieb a i b y ło p raw d z iw ą k o ro n ą u ro czy s to śc i. 
N a leży p rzy p u sczzać , że n a d łu g o p o zo stan ie w  p a 
m ięc i p ięk n y o b ch ó d W ie lk ie j R o czn icy m ie jsco­
w y m m ieszk ań co m .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźna, d n ia 1 6 l is to p ad a 2 8 r .

—  O d red ak c ji, W  p rzy sz ły m n u m erze n asze­
g o p ism a u m ieśc im y „G aw ęd ę M ateu sza" ,

—  P an G erk e W ład y s ław zeg a rm is trz z W ą­
b rzeźn a z ło ży ł p rzed Izb ą R zem ieś ln iczą eg zam in 
m istrzo w sk i, Z  o k az ji, te j sk ład am y p an u G erk em u 
n asze p o w in szo w an ie ,

—  S zk o ła W y d z ia ło w a —  w y w iad ó w k a, W  
n ied z ie lę d n ia 1 8 b m , o g o d z . 1 2 -te j o d b ęd z ie s ię 
w y w iad ó w k a d la ro d z icó w u czen ie szk o ły w y d z ia­
ło w e j, n a k tó rą s ię w szy stk ich ro d z icó w u p rze j­
m ie zap rasza . K iero w n ik ,

—  Z A W O D Y  w  p iłk ę n o żn ą , W  n ad ch o d zącą 
n ied z ie lę n a b o isk u lu k su so w em o d b ęd z ie s ię o 
^ g o d z in ie 1 2 ,3 0 p rzed m ecz S C G , I I , i P o m orzan k a 
I I ,  O  g o d z in ie 2 -e j zaw o d y P o m o rzan k i I . i  S C G , I ,

O czem zaw iad am iam y lu b o w n ik ó w sp o rtu ,
—  Jed n o razo w y zas iłek d la p o b ie ra jący ch o d 

U b ezp iecza ln i K ra jo w e j w  P o zn an iu ren ty z u b ez­
p ieczen ia in w a lid zk ieg o , Z o k az ji o b ch o d u 1 0 -te j 
ro czn icy o d zy sk an ia n iep o d leg ło śc i p ań stw o w e j u - 
ch w a lił Z arząd U b ezp iecza ln i K ra jo w e j w  P o zn a­
n iu w  d n iu 2 3 p aźd z ie rn ik a b , r . d la ren c is tó w w  u - 
b ezp ieczen iu in w a lid o w em , o trzy m u jący ch ren ty 
z U b ezp iecza ln i K ra jo w e j jed n o razo w ą zap o m o g ą 
w  w y so k o śc i jed n o m ies ięczn e j ren ty . Z ap o m o g ę tę • 
w y p łacać b ęd ą za o so b n y m k w item  u rzęd y p o cz to­
w e w  d n iu 1 g ru d n ia b r, ty m  ren to b io rco m , k tó rzy 
m ają p raw o d o b ieżące j ren ty za g ru d z ień r . b , W  
ty m  ce lu w szy scy ren to b io rcy , k tó rzy m ają p raw o 
d o b ieżące j ren ty z u b ezp ieczen ia in w a lid zk ieg o 
(o d U b ezp iecza ln i K ra jo w e j) w in n i p rzed ło ży ć w  
d n iu 1 g ru d n ia b , r , u rzęd n ik o w i p o cz to w em u d w a 
k w ity  i  to jed en n a ren tę b ieżącą za g ru d z ień b , r , 
a d ru g i w  te j sam e j w y so k o śc i n a jed n o razo w ą za­
p o m o g ę , \

P o w y ższa u ch w ała Z arząd u U b ezp iecza ln i 
K ra jo w e j n ie d o ty czy ty ch k tó rzy p o b ie ra ją za p o­
śred n ic tw em U b ezp iecza ln i K ra jo w e j n a rach u n ek 
S k arb u P ań stw a , ren ty z u b ezp ieczen ia g ó rn icze­
g o i zas iłk i d la reem ig ran tó w , n a zasad z ie u staw y 
z d n ia 2 3 l ip ca 1 9 2 6 r ,

—  O d czy t. W arszaw sk a E k sp , S am o ch o d ow a 
L , O . P . P , u rząd za d z iś o g o d z , 7 -m e j w iecz , w  
sa li K ina „D w ó r  W ąb rzesk i" o d czy t p , t , „Z n acze­
n ie g azó w i lo tn ic tw a" W y św ie tl i s ię sze reg f i l ­
m ó w p ro p ag an d o w y ch .

Jaw c ie s ię w szy scy g ro m ad n ie , b y zap ozn ać 
s ię z tą tak w ażną d la K ra ju i N aro d u sp raw ą . N ie 
o m ija jc ie jed y ne j o k az ji, u jrzen ia sk u tk ó w g azó w .

W stęp 2 0 g ro szy i 3 0 g ro szy .
Z a k o m ite t W y k o n aw czy m iasta W ąb rzeźn a 

R o g ic iń sk i R , k ie ro w n ik ek sp . S am o ch ó d . L O P P ,
—  G ie łd a M iło śc i, W  so b o tę d n ia 1 7 i n ie­

d z ie lę 1 8 b m . tu te jsze k in o „D w ó r  W ąb rzesk i" w y ­
św ie tla p o lsk i f i lm  p o d ty t, „G ie łd a M iło śc i" z 
Ig o S y m em w  ro l i g łó w n e j.

—  „Z ew  M o rza" p ie rw szy n a jw ięk szy p o lsk i 
f i lm , w y św ie tlan y b ęd z ie w  so b o tę d n ia 1 7 b m , w  
sa li k in a „S ło ń ce " . D w u n asto le tn i S tach , sy n m ły ­
n a rza , p o ch łan ia m o rsk ie p o w ieśc i; m arzą m u s ię 
p o d ró że p o d a lek ich o cean ach , eg zo ty czn e k ra je , 
sza lo n e i fan tas ty czn e p rzy g o d y . P ew ne j n o cy



Stach z m ałym tobo łk iem na p lecach rusza w  
św iat, by po w ielu la tach trudów , przygód i nauk i, 
k tórą m u udzie liło surow e życie, zostać p ierw szym 
oficerem na w ielk im  żag low cu hand low ym . O gól­
n ie łub iany , zdo ła ł Stach pozyskać zaufan ie w ła­
ścic iela okrętu V an L oosa, a naw et zdobyć serdu­
szko córk i jego Jo li, Z aw istnym ok iem spog ląda 
na Stacha bosm an, R udo lf M inke, człow iek bez 
czci i w iary , k tóry kocha się w  Jo li, W ydalony 
przez V an L oosa za bru ta lne napastow an ie Jo li, 
M inke poprzysięga zem stę Stachow i, uw ażając go 
za sw ego szczęśliw ego ryw ala.

D alsze opow ie w am ekran,
—  Sala k ina „S łońce45 w edług orzeczen ia de­

legata Stow . T echn ików , w  zupełności nadaje się 
do urządzan ia seansów k inom etograficznych,

—  W ystęp znakom itego hum orysty . Z nany w  
całej Polsce ze sw ego hum oru , A , Szpakow sk i 
przyby ł do W ąbrzeźna, do hotelu „D w ór W ąbrze­
sk i" by n ieco rozw eselić pub liczność naszego 
m iasta. H um orysta Szpakow sk i w ystępu je w  
k in ie oraz w  restauracji hotelow ej już od dn ia dzi­
sie jszego (16 bm .) K to przygnęb iony sm utk iem , aby 
n ie popad ł w  m elancho lję, n iechaj przybędzie do 
„D w oru  W ąbrzesk iego" choć n ieco się rozw eselić . 
B ow iem hum orysta Szpakow sk i jest jednym z naj­
znakom itszych hum orystów po lsk ich , d latego, k to 
przybędzie na jego w ystęp , w in ien zabezp ieczyć 
się w  4obry pasek , gdyż jak m ów ią, m ożnaby pę­
knąć od śm iechu.

N atom iast sala k ina „D w ór W ąbrzesk i" jest 
bardzo obszerna. Przy seansach n ie m ożna dostać 
zaw ro tu g łow y, a to z tego pow odu, że ekran jest 
oko ło 14 m etrów oddalony od p ierw szych m iejsc. 
K ierow nictw o k ina, pragnąc uprzy jem nić pobyt, 
■w prow adziło od pew nego czasu w ystępy akroba­
tyczne itp . O brazy f ilm ow e rów n ież w ychodzą bar­
dzo w yraźnie, dzięk i staran iom k ierow nictw a, k tó 
re sta le dąży do u lepszeń techn icznych k ina.PONMLKJIHGFEDCBA

—  W y w ia d ó w k a  W  n iedzielę dn ia 18 listopada br 
o godz. 12-tp j odbędzi* się w  szko le pow szechnej m ęskie! 
w yw iadów ka w  spraw ie postęnów w  nauce i zachow an ia 
się uczn iów . Przybycie rodziców lub op iekunów kon iecz 
ne K ierow nictw o szko ły .

 

R U C H T O W A R Z Y ST W .

—  W ą b r z e ź n o . B aczność O bóz W ielk ie j Polsk i! Z ebra­
n ie odbędzie się w  p iątek , dn. 16. b. m . o goodz 8. w ie­
czorem u p. St. K  lim ka. Z arząd.

—  W ą b r z e ź n o  N astępna lekc ja j śp iew u .L u tn i* odbę­
dzie się w  pon iedzia łek 19 bm . o godz. 8.-m ej w ieczorem .

Z arząd.

—  W ą b r z e ź n o . Z ebran ie Spółk i Ł ow ieck ie j odbędzie 
s ię dn ia 17. X I. bm . o godz. 5-te j po po łudn iu w W ąb­
rzeźn ie w  lokalu p* K lim ka. N a zebran iu om aw iane bę­
dzie dot. stw ierdzen ie obszarów ziem i, celem w ypłacen ia 
dzierżaw y. Przybycie zain teresow anych kon ieczne.

Z arząd

B A C ZN O ŚĆ ! Stow . K at. M łodzieży Ż eńsk ie j w  W ą­
brzeźn ie. W * n iedzielę dn ia 18 bm . odbędzie się zebra­
n ie p lenarne o godz. l,3o w  „O G N ISK U 4

O przybycie w szystk ich druchen prosi Z A R Z Ą D

—  W ą b rz e ź n o . O stre strzelan ie 1 W  n iedzie lę, dn« 
18 bm . odbędzie się ostre strzelan ie tu t. K oła Podofice­
rów R ezerw y w  Strzeln icy w  C zystoch leb iu .

Z biórka w szystk ich członków K ola o godzin ie 13-te j 
przed lokalem ko l. Stępn iew sk iego, skąd nastąp i od jazd 
autobusem1 K om endant

—  W ą b r z e ź n o  B a c z n o ś ć ! Podoficerow ie R ezerw y 
członkow ie tu t. K oła, k tórzy chcą otrzym ać leg itym acje 
na praw o noszen ia M edalu pam iątkow ego z 'w o jny 1918. 
1921 zechcą w  najb liższym czasie złożyć sw oje książecz­
k i w ojskow e u ko l. w iceprezesa W ładysław a Stępn ie­
w sk iego. Z arząd

—  W ą b r z e ź n o Z ebran ie T ow . R zem ieśln ików , 
odbędzie się w  n iedzie le dn ia 18 listopada br. o godz. 
2-gej po pot w  lokalu p, K lim ka na k tóre serdeczn ie 
zaprasza. Z arząd

N o to w a n e B y a a P a r o w e g o  w  W ą b n e ż n le

K olejow a 56.

w dn iu 16 X I. 1928 r. za 100 k ilo .
M anna pszenna (kaszka) zł —
M ąka pszenna N elson (g rysikow a)..................... —
M ąka pszenna L uksusow a................................... 65,—
M ąka pszenna E xtra . . .•......................... „  63,—
M ąka pszenna O O O O..............................................59,—
M ąka pszeenna 000  49,—
M ąka pszenna Pastew na  38,—
M ąka ży tn ia I .............................................................. —
M ąka ży tn ia II  —
U spa pszenna ................................... 30 —
O spa ży tn ia  —  —

C z y ta jc ie  

„ G lo s  W ą b r z e s k i* 4

WICEK I WACEK
W icek: C zy słyszałeś że w ojna się kończy?
W acek: Jaka w ojna? Przecież żadnej w ojny n ie­

by ło !

W icek: C o to? C zy zapom niałeś? Przecie n ie tak 
daw no jeszcze C hw iałek w ydał w ojnę Ż ydom , 
na tow ary dobre i tan ie!

W icek: A ! Przypom inam sob ie! M asz rac ję W a- 
cusiu !

W acek: W idzisz, w ięc n ie trzeba zapom inać o tern 
a jak m i w iadom o, to źydziaków pod w zględem 
dobrego tow aru i tan ich cen —  pob ił!

W icek: O je j!  Ja sob ie tak o tem daw no m yślałem , 
skoro do C hw iałka ludziska lecą po tow ary , aż 
pełno w  sk ładzie; bo C hw iałek sprzedaje tow a­
ry prim a.... cacko... że aż m iło patrzeć! T o też 
n ie dziw ota, że z żydam i się kończy , a w  do­
datku jeszcze tak w ielką w ygraną.

W acek: A  żebyś ty w iedzia ł drog i W icusiu , co 
ten C hw iałek m a jeszcze tow aru , a co już sprze­
dał, G dybym ja m iał to w szystko m ieć, te fa j­
ne anzug i, a te kożuchy albo koszu le, to bym 
n igdy z m oim i dzieciskam i i m oją starą w  ży­
ciu n ie podarł!

W icek: Pleciesz W acku, jak ja kup iłem u C hw iał­
ka przed pó łto rarokiem portk i, to jeszcze dziś 
je nosze, a tybyś chcia ł m ieć to w szystko co u 
C hw iałka jest na całe życie! T rzy albo cztery 
anzug i, to C i w ystarczą do sam ej tw oje j śm ierc i.

W acek: M asz słuszność W icku, bo przecie C hw ia­
łek n ie m ógłby zakończyć z żydam i w ojny , gdy­
by n ie m iał tak ich dobrych , tan ich i m ocnych to­
w arów .

W icek: W szystk ie ludziska z m iasta i ze w si już 
x tak się nauczy li, że teraz bez gadan ia idą po 

tow ary do C hw iałka, a to dobrze, bo C hw iałek 
m a w ielk i w ybór. K to ty lko co ptrzebu je czy 
to , czy to , —  to n iech lec i do C hw iałka na R y­
nek bo on to m a i bardzo tan io ! C o źy je nauczy­
ło się już: Sw ój do sw ego po sw oj’ e!

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" (B . Szczuka) 

W ąbrzeźno, —  R edaktor odpow iedzia lny B olesław Szczuka 

W ąbrzeźno, —  Z a dzia ł og łoszeń redakcja n ie odpow iada

7,a R adę M iejską: 

B . G R A JE W SK I 
przew odu.

O g ło s z e n ie .
Podaję do pub licznej w iadom ości,, 

że reskryptem O L . 772 28 z dn ia 30 pa­
ździern ika br. zarządził Pan M inister

S p ó ź m o n e  !

W  p iątek , dn ia 9 listopada br- 
zm arl nag le

Ś . p .

B o m a n W e jte e ln
Z m arły był przez k ilka  la t człon­

k iem M agistratu i R ady M iejsk ie j 
m iasta W ąbrzeźna. Św iatłą radą, 
gorliw ością i sum iennością zaw sze 
dobrze się przysłuży ł żyw otnym 
spraw om gospodarczym naszego 
m iasta.

N iech ziem ia po ska. k tórą jako 
Polak —  patrjo ta kochał lekką M u  
będzie

C ześć Jego pam ięci.

Z a M agistrat:

SC H W A R Z 
burm istrz

H O T E L  P O D  „ B IA Ł Y M  O R Ł E M * *  w  W ą b r z e ź n ie  

W  s o b o tę ,  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k ,  1 7 ,1 8  i 1 9  b m .

Zew Morza^
P o c z ą te k  w  s o b o tę  i n ie d z ie lę  o  g o d z . 6 3 0 i 8 3 0 , 

w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 8 -m e j.

L eśn ictw o N ielub
k o ło  W ą b r z e ź n aW s o b o tę , d n ia 2 4  b m . o d  

g o d z . 1 0 p r z e d  p o ł. p o c z ą w s z y , 
o d b ę d z ie s ię w  r e s ta u r a c ji  

w  C z y s to c h le b iu  

sprzedaż drewna
S p r z e d a w a n e  b ę d ą  z d z ia łk i  

1 7 , 1 8 , l9 i2 0  2 E R D Z iE  S O S N O ­

W E  I . U . I I I.  k l.  o r a z  C H R O S T  I I I . 

L E Ś N IC Z Y

Spraw W ew nętrznych na podstaw ie arty -1 
ku łu 2 i 155 rozp . Prezydenta R zeczp l. 
z dn ia 6 m arca I928r. (D z. U st. N r. 28 '^ 
poz. 257) w prow adzen ie w  m iejsce nazw y 

.M IE JSK I U R Z Ą D PO L IC Y JN Y " ' >  
w m iastach, w  k tórych po m yśli § 62 jj  
ordynacji m iejsk ie j spraw ują burm istrze- 
w ie adm in istr. po lic ji  m iejscow ej, nazw y 
„ M ie js k i U r z ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  O

i P o r z ą d k u  P u b lic z n e g o ”
Z godn ie z zarządzen iem Pana W o- M  

jew ody Pom orsk iego z dn ia 10X 1. 28 r. jg  
L . dz. I. 25I96 |28 należy począw szy od 
dn ia 16. X I. 28 r. w ’ spraw ach odnoszą- Ig  
cych się do adm in istracji po lic ji  m iejsce- • 
w ej, używ ać adresu w pow yżej w spo- O  
m nianem brzm ien iu . S

W ąbrzeźno, dn ia 15 listopada 1928 r. [s

W e  w to re k , d n ia  2 0 -g o  b m .
s e n s a c y jn a p r e m je r a  e m o c jo n u ją c e g o  f i lm u  w  s ty lu  
K A R O L A  M A Y A  i n ie s a m o w ite k  A L L A N A  E D G A R A  P O E G O  

W & A D C Z Y II  
A T L A N T Y D Y  

R e ż y s e r o w a ł M A R IO  B O N N A R D  

W  r o la c h  g łó w n y c h : L IA N A  H A ID  i A N D R E  R O A N N E . 
K o n ie c  A t la n ty d y  —  le g e n d a r n e j k o le b k i lu d z k o ś c i!

N ie w id z ia n e  d o tą d  O r y g in a ln e  z d ję c ia  w y b u c h u  w u lk a n u  
i t r z ę s ie n ia  z ie m i.

w  p o d w ó jn e j r o l i: k o b ie ty  ś w ia to w e j i m ie s z k a n k i 
w y s p y  s k a z a ń c ó w .

Baizneśf bitiiiiiitiiz! OiiErżjśd!
Z pow odu zagrożen ia naszych w ar­

sztatów pracy , gdyż od 1 styczn ia 19ź9r 
m ają być o d e b r a n e 2 5  proc, k o n ­
c e s ji, a w n iek tórych pow iatach jak 
w pow iecie Inow rocław sk im m a się od­
być p le b is c y t c e le m  z a m k n ię c ia  
w s z y s tk ic h  r e s ta u r a c y j, z w o łu ję  
n a  c z w a r te k d n ia  2 2 l is to p a d a  
n a g o d z . 1 0 ,3 0 d o h o te lu p o d  

B ia ły m  O r łe m  w  W ą b r z e ź n ie
W IE L K IE  Z E B R A N IE

Przybycie w szystk ich koncesjonar- 
juszy zorgan izow anych i n iezorgan izo- 
w anych jest w e w łasnym in teresie ko­
n ieczne.

Z A  Z A R Z Ą D  
O K R Ę G U Z W IĄ ZK U  R E ST A U R A T . 

prezes Penkalla

Z e w z g lę d u n a p o w o d z e n ie ja k ie m  c ie s z y ł s ię f i lm  te n w  w ie l ­

k ic h m ia s ta c h w y ś w ie t la n a b ę d z ie  

„ W Ł A D C Z Y N I A T L A N T Y D Y  ' 
ta k ż e  w ś r o d ę , d n ia  2 1 b m . * * ^ |  

Początek seansów o godz. 8-m ej w ieczorem .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ [□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a
□ □ □ 5

P o d c z a s  w y ś w ie t la n ia  f i lm u  p r z y g r y w a  o r k ie s tra

 
S C H W A R Z ] burm istrz.

O G Ł A SZ A JC IE SIĘ

w GŁOSIE WĄBRZESKIM

z a ś  p o  k in ie  w  lo k a lu .

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 4 -te j p o  p o ł.

„ Z E W  M O R Z A
5 0 $  z n iż k a ! 5 0 $  z n iż k a !

 

— Osobnych zaproszeń nie wysyła się! —

 
 
 
 
 
 
 
 

OwoieogrohwH warzywa

pozosta łe ponad w łasne zapotrzebo­
w anie, n ie potrzeba darow ać lub w y ­
rzuć ić na śm ietrrsko . N adać trzeba 

drobne og łoszen ie

w „GLOSIE WĄBRZESKIM"
a  n a b y w c y  s ię  z n a jd ą

 
 

n

□ □□ □
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ !□ □ □



C eny  śc iś le  sta łe !

L is topad

W torek

B aczność!
L is topad TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

00 M 0 1] D O ion 21 O NEDCBA

C E N Y  Z N IZ O N E !
2 4

S obota

ł

A żeby  un iknąć  w  dn iu  ja rm arku  zbyt w ie lk iego  natłoku  kupujących  i dać  m oż ­

ność  każdem u  tan iego  zakupu  na  zim ę, urządzam  12 tan ich  dn i od  w tor-  

ku  dn ia  13  bm ., do  soboty  24  bm . v —  W  tych  dn iach  sprzedaw ać  bądą  w sze lk ie  
— a— 1  1 1 IW I  —  iw m n  T ir—  !■  i   

tow ary  w  o lb rzym im  w yborze  jak :

M A TE R JE N A S U K N IE B LU ZK I K O S TJU M Y P ŁA S ZC ZE
M aterje na ubran ia  

spodn ie— paltoty i burki

P łóc ienka

na b ie liznę , fa rtuchy  

pośc ie le i ręczn ik i

Płaszcze damskie
oocooo 

Płaszcze męskie 
oooooo 

Ubrania o Spodnie 

Kurtki

Futra dam skie

Futra m ęskie

K ożuchy —  S kóry  

oraz kurtk i skórzane  

po bardzo  

przystępnych cenach

B A Z A R ' S t . C h w ia łk o w s k i
W ąbrzeźno, R y n e k  1

g j^ Zn iżone  ceny  s^  na  kartkach c  zerw  ono  w yznaczone

W  tych  dn iach n ie  udzie lam  żadnego  kredytu  I

M li
H ote l D ^ór W ąbrzeski

Q ń  - M niir  lin  

O d pon iedzia łku , dn ia 19 bm . w prow adzona  

zosta ła na  w yże j podanej lin ji  

K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A
R O ZK ŁA D JA ZD Y

D obrze

P o ls k i V a le n t in o  - -  W a r s z a w ia n in

Igo Sym 
w  sw ym najnow szym 8 aktow ym dra­

m acie pod ty tu łem:

Giełda 

Miłości 
(Życ iow i pajace)

W spaniały obraz f ilm ow y podług sztu­
k i  teatralnej FE LIK SA  FISC H E R A od­
zw iercied lający pow ojenną am oralność 
m łodz. w iększych sto lic różnych krajów .

G łów ne ro le kobiece kreu ję gw iazdy  

ekranów

■  m ii i w m  i m m m u

O djazd P rzy jazd
645 1320 W ąbrzeźno . li 25 18°o

7O O U ” W ałycz z l\
1110 I745

710 1345 N iedźw iedź ipo I735

?25 1 A  00
J L D ębow ałąka 104° 1715

ySS 1410 G rabow iec 103° I705

'-40 ■ 1415 C zartow ice 1Q 20 1655

50 
t

1425 M ałk i 1015 l 65o

800 1445 N iew ierz 1010 1645

gO O 1400 B rodnica 1000 1635

82° U 55 C ielęta 945 1620

835 1510 G rączaw y 930 1605

845 1520 B artn iczka 925 16°o

850 1525 Z dro je . 920 1555

855 1530 < Z aborow o
1

915 1550

Q  00 1535 G órzno 910 1545

P rzy jazd O djazd

Zatrzym uje s ię  w ed ług potrzeby .

K IER O W N IC TW O

^ h F ó p iJ c ’ * •  M Ó I

jako  uczeń  
fryz jerski m oże  

s ię zg łos ić  

C z e s ła w H o lo M i  
sa lon  fryz jerski d la  P an i P anów  

W ąbrzeźno, K ościuszk i 7

m a r k i F ia t  
lim uzyna (k ry ty ) 

stale do w ynajęcia.

I. S K R H PtZ IK . W ąbrzeźno  

naprzeciw ko l. m iejsk ie j

SAPOH
z „koszu lką 41 

najlepszy środek do pran ia bielizny .

„ A  S  A  N “
do bielen ia bielizny .

Sredk >® dgw aancją nieszkod liw e, od 20 at 
ch lubu.e znane i  nagrodzone zotym i m edalam i 
Z w ażać naznak ochr ,K O S3!U lkę“ D °  nabyciaw szędzie 

C hem . Fabr„E rgssta”  O . N agórsk i Starogard-Poorze

K upię

D O M
w  W ąbrzeźn ie w  dobrem 
położen iu ew tl. z ogro­
dem . O ferty adresow ać 

pod N r.’150 do

Głosu Wąbrzeskiego.

W biom iK i rad jow e 
najnow sze j konstrukc ji, 

z czystą i głośną audycją 
oraz 

W S ZE LK IE  C ZĘ Ś C I 
do budow y aparatów kupuje się

M Fnajkorzystn ie j
w  f irm ie

H . W ojtecki,  W  ąbrzeżao  
W ytw órn ia aparatów i części rad jotechn. 
nagrodzona na w y  st. rad j. w  Poznanie 1927 

SR EB R N Y M W IE L K IM  M E D A L EM

B aczność!
Z am ów im y w spóln ie dobry 

jm iM ii v l ta ien iif  

centnar 2 ,20 zł dw orzec m ie jsk i 
M ożem y dostarczyć każdą ilość od 

2 centnarów począw czy.
Z am ów ien ia przy jm ują : 

E ichberger  G riitzner
W olności 43. Strzelecka 30.

Poszuku je się jod zaraz I

m ieszkan ia  
S w obodzińsk l, budow n. 

.W O LN O ŚCI 19 

z g u b i o n o "  

ś w ia i le c tw n  n a  M
nr. 680.691 —  W  b  

Gustaw Heymann 
R A D Z Y N -w ieś

Z gubiłem 

kw tzke w ojskow a 
którą unieważniam 

E i I i i i i i p . i I W a s in ie w s k i  
lierakow o, pow . W ąbrzeźno

■ IA W  

(s tare gazety )  

sprzedaje na fun ty 

S fo s ią l i r z e s M

1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 =

R E K LA M A  

jes t dźw ign ią  

hand lu

(


